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P R Z E  G L 4  D.
Monarchya Austryacka.  —  Ameryka .  —  Hiszpania.  —  An­

glia. —  Francya.  —  Belgia.  —  Włochy .  —  Niemce.  — l losya.  - 
Grecya .  —  T ur c ya .  •— Azya.  — Austral ia.  —  Doniesienia z o s t a t ­
niej pocz ty .  —  Wiadomości  handlowe.  —  Kronika,

— s®*«- —

Iftouarcia^it Aunitryac^ił.
S p ra w y krajowe.

L w ó w ,  10. sierpnia.  Dyre kcy a  galic.  zak ładu ciemnych we 
L w o w ie  podaje do publicznej  wiadomości  spis o t r zymanych  d a r ó w  
w c:ąge r. b . :

Od W.  Edw.  Homclacza ,  5% obligacye indeinn. na zł.  1000 —  kr.
» „ Józefa Zdanowicza p roboszcza  obr.  gr .  . u 21 ■17a n
» „ P io t ra  Medyńskiego . .......................................... 55 100 55

55 JO.  I r eneusza  księcia O g i ń s k i e g o .......................... 55 50 }?
55 W .  W o j c i e c h o w s k i e g o ............................................... 55 1 10
5) „ H. P e r r e t a .......................................... 55 50 —
n „ Michała Kłossow’skiego p roboszcza  obrz.

r z,  kat.  3 oblgaeyi 5%  z ro ku  1854 . . ■55 60 —
J5

« jednego  z przewicl .  księży Pra ła t ów  ka t edra l ­
nych obrz.  g r  kat .  . . . . . . . . . 55 300 — 5?

t udz ież
)! bezimiennego dobroczyńcy  p raw o  do sumy . . 55 184 —

Z a  k tó r e  sk ład a  dob*o zynnym dawcom w imieniu n ieszczę ­
ś l iwych najczulsze podziękowanie.
(Jego Mość C esara  odjechał do W ęgier. — K onskrypcya. — Pomnik znalezionej k o ­

rony w ęgierskiej. — Tow arzystw o ogrodnicze. — D eputacya 7, K roacyi i S ław onii.)

U i e d e ń ,  9. s ierpnia.  J ego c. k. apos to l ska Mość odjechał  
w czora j  z Laxe oburga  do Wiednia ,

—  Na p rzysz łą  zimę ma być p rzedsięwz ię te  obl iczenie ludno ­
ści podług nowych  przepisów.

—  Pomnik,  p rzyznaczony do ozdobienia miejsca,  gdzie zna le ­
ziona zos ta ł a  korona  węgie rska z świętem! re l ikwiami ,  j e s t  j uż  
na ukończeniu.  Je s t to  ośmiogranias ta  w go tyck im stylu zbudowana  
kapl ica,  i sk łada się z rozmai tych,  sz tuczn ie  oc iosanych kamieni .  
W  posad zce znajduje się jeden kamień z wyobrażeniem korony  i 
insygniów

- -  W  Peszcz ie  zawiązuje się t o w a r z y s tw o  ogrodnicze.  Z a ­
miarem jego j e s t  pop ie rać uprawę  o gr odó w  w kraju,  a to w y s t a ­
wami owoców,  rozmai te ini  w tym zawodz ie  próbami  i ogłaszaniem 
ich rez u l t a tów,  założeniem centralnego  ogrodu owoco weg o  i szko ły  
d r ze w  owocowych,  a nakoniec rozsze rzen iem poży tecznych  nasion i 
s zczepów.

A g r i t m , 1. s ierpnia.  Za przybyc iem Jego c. k. apostolskie j  
Mości do pobl iskiego komitetu zaladzkiego  wyjedz ie  pod p r z e w o d ­
nictwem JExcel .  Bana świetna depu tacya z Kroacyi  i S ławoni i ,  aby 
z łożyć  hołd swój  u s tóp Naj jaśniejszego Pana.  Do deputacyi  p r z y ­
ł ączą się jak s łychać cz łonkowie  na jznakomi t szych  s tanów,  a 11. 
b. m. s tanie ju ż  cały o r szak  w Za la -Egerszeg .

Am eryka.
(S tan  rzeczy  w sp raw ie  M szpańsko-inexykańskiej.)

Obecne nieporozumienie między Hiszpanią a Mexyk iem,  dia 
k tórego  po ze rwan iu dyplomatycznych s to su nkó w miedzy obudwoma 
pańs twami  wys ła ła  rzeczpospol i t a  mexykańska  swego  mini st ra  sp raw  
w ew n ę t rz n y ch  p. Laf raguę do Madrytu,  toczy się g łównie w około 
dwóch punktów.  P rzedew szys tk i em chodzi  oto,  aby raz  ju ż  u regu ­
lowano i u iszczono  pieniężne żądania poddanych hiszpańskich do 
Rzeczypospoli tej  mexykańskiej ,  po wtóre  aby uzyskać  zadośćuczyn ie ­
nie za mor der s tw o ,  popełnione na Hiszpanach  na dniu 19. grudnia  
1856  w hacienda San Vincente niedaleko Cuerna raki .

Co do kwes tyi  pieniężnej  p róbowano j u ż  poki lkakrot t i ie  u r e ­
gulować  p re tensye wierzyciel i  h i szpańskich ,  a po raz  p ie rw sz y  po­
ruszono tę sp raw ę  j e szc ze  w roku  1836,  kiedy Hiszpania u r oczy-  
stem przymie rzem uznawała  niezawisłość  r zeczypospo l i te j  mexykań-  
skiej.  Mexyk nie za pr zecza ł  wtedy  s łuszności  żądan iom h i sz pań ­
skim; a r ząd puści ł  nawet  w obieg bony, chcąc j e  rych ło  umorzyć .  
W s z a k ż e  w później szych uk ładach i p rzymie rzach  z r. 1847 ,  1849 
i 1853 do łączy ł  r ząd  mexykański  do swych  p ie rwotnych  koncesyi  
n ieporuszane z poc zą t ku  za r zu t y ,  że  podczas  l ikwidowania  na l eży-

tości  hiszpańsk ich  dopuszczano się j aknaj j awnie j szych  nadużyć o zn a­
czając j e dną  połowę za  wysoko ,  drugą zaś za l iczając bez  wszelkiego 
tytułu prawnego.

S p ó r  toczy  się najwięcej  o różne pożyczk i  p rzymusowe ,  g r a ­
bieże i s ekwe s t r ae ye ,  jakiem! uci skano Hiszpanów podczas  wojny  o 
uiepodległość.  San ta  Anna uk ładał  się w tym przedmiocie j e szc ze  
z  hiszpańsk im pas łem Antonio y Zayas ,  ale w ciągu tego wybuch ła  
r ew olu iyn ,  a Santn-Anna musiał  uchodz ić  z kraju.  No wy rząd  p r ze d ­
łożył  kongresowi r ewizyę  t r ak t a tu  z r. 1853 w styczniu r. 1856 
a 13.  kwietnia tego samego roku  zagarnął  bony długu hiszpański  ego 
na r zecz  pańs twa.  Hiszpania odwoła ła  na to swego  posła z Me- 
xyku,  i wys ia ła  pana Migula de los San tos -Alva rez  z kategorycznem 
ul t imatum i małym oddziałem floty do Vera -Cruz .  P rzychylenie  się 
r ządu  mexykańskiogo do za trzymania  p rzymie rza  z r. 1853  z n ie w o ­
liło poszła h iszpańskiego odes łać e skadrę  do Kuby.  Nad to  p r z y r z e ­
kał  j e szc ze  p, Santo AIvarez zalecić r ządowi  sw em u rewiz yę  tych 
prytensyi ,  k tó re  r zeczpospo l i ta  mcxykańska poczy tywała  za niesłu­
szne lub przesadzone.  Skłania jąc się j e dn akż e  do tych warun ków  
p r ze k ro c zy ł  p. Sau to -AIvarez  swoje  ios t rukeye,  zos tał  t eż  na ty ch­
miast  odwołanym a urnowa jego nie o t r zym ała  ratyf ikacyi  h i s zpań­
skiej ,  Do tego sporu  nie załagodzonego w r.iczcm od owego czasu,  
p rzy łączy ła  się nowa waśń,  j a k  gdyby umyślnie,  aby tern więcej  za -  
gma tować  obecną sytuacyę.

Dnia 19. g rudn ia  1856  napadła t łuszcza  wieśn iaków i ki lku 
łudzi  zam askowauych  na wzmiankowaną  powyżej  haciendę San-Vin-  
cento,  i zam or dow ała  ■ ^ n a jo kr o p n ie j sz y  sposób kuzyna samego w ła ­
ściciela.  młodz ieńca imier-tem Juan Bermeil lo , t udzież  niejakiego 
Ignacego Tej™ ę i Aguirrę .  W sz ysc y  ci byli Hiszpanie.  
Znalezieni  zaś w j ednym z nimi domu dwaj  inni cudzoziemcy F r a n ­
cuz i Baski j czyk  uszli s t r aszne j  śmierci  na p ros te  zapewnienie ,  że 
nie są Hiszpanami.  Ws zys tk i e  mo rd er s tw a  popełnione z najzimniej ­
sza  krwią,  z najwyuzdańszem,  wymyślnem okrucieństwem.  W k a ż ­
dym t rup ie  tkwito  po 6 kul ,  a nadto widać było oa nich mnogie 
inne j e szc ze  r any od nożów,  sz ty le tów i siekier.  Hiszpański  poseł,  
pan Sorre lo ,  zażąda ł  za raz  od mini st ra  sp raw  zewn ę t r zny ch ,  pana 
Exequiela Moutes,  aby w sprawie  łych m o r d e r s t w  j a k  naj su rowsze  
nakaza ł  ś ledztwa .  Ze zaś wszys tk ie  m o rd er s tw a  popełniono Jedynie 
na Hiszpanach,  p r zyw ią zyw ał  do nich poseł  h iszpański  znaczenie 
pol i tyczne,  mieniąc jene ra ła  Alvarez właściwym sp r aw cą  całej zb io -  
dni. Nie o t r zym awsz y  w porę odpowiedzi  ponowi ł  swoje p o p r z e ­
dnie wezwanie ,  naznaczając t e rmin  ośmiu dni na ukaranie w in o w aj ­
ców i domagając się pieniężnego wynagrodzen ia  za popełniony r o z ­
bój. Minister  mexykansk i odrzuci ł  zaska rżen ie  p rzec iw jene ra łowi  
Alvarez dla zupełnego  b raku  dowodów,  a donosząc p. Sorcl l i  o r o z ­
poczęciu ś l edz twa ,  p r o tes tował  j ednocześn ie  p rze c iw wszelkim w tej 
sprawie  insiuuacyom pol i tycznym,  j ako też p rzec iw żądaniu p ien ięż­
nego wynagrodzen ia  od rzeczypospol i te j  samej ,  nakoniec oświadczył ,  
że byłoby to naruszeniem prawa na rodów i zerwan iem dawnych p r z y ­
mie rzy miedzy Mexykiem a Hiszpanią,  gdyby  dw ór  madryck i  chciał  
p r zym usz ać  rzeczpospol i te  do p rzysp ieszenia  zwyczajne j  p rocedury 
karnej .  Na  to zażąda ł  p. Sorel lo  swoich paszpo r tów  na dniu 19go 
stycznia,  a o t r zym aws zy  je za r az  naza ju t rz ,  wyjechał  z Mexyku.  
T ym cza se m ju ż  d. 17. lutego zawiadomi ł  r ząd hiszpański  wszystkich  
swoich posłów przy  d w ora ch  zagran icznych ,  że pragnie na wszelki  
sposób zadośćuczyn ien ia  za wypadk i  w S.  Vincente i dia tej p r z y ­
czyny wysy ła  pięć najsi lniejszych swy ch  ok rę tó w  wojennych do 
Kuby,  aby zbrojne  si ły h iszpańskie na odpowiedniej  pos tawić stopie.

Tak iem oświadczeniem pr zyb ra ł  nagle dawny s p ó r  Mexyku 
z Hiszpanią,  o wiele g roźn ie j szy  c h a r a k te r ;  r zeczpospo l i ta  me -  
xy ka ń s k a  uznała t eż  s tosowną  wysłać mini st r a spraw’ w ew nę t rzn ych  
p. Laf raguę,  dla ustnego porozumienia się do Madrytu.  Poseł  me-  
xy kańsk i  za t r zym ał  się j e szc ze  d łuższy  czas w P aryżu ,  gdzie z ó w ­
czesnym posłem h i szpańsk im u łoż y ł  się co do g łównych zasad p r z y ­
szłej  ugody.  W s z a k ż e  wszys tkie  do tychczasowe  układy w Paryżu ,  
acz bardzo mało znane publiczności ,  nie wróż y ły  w'cale pożądanego 
s k u t k u ;  r ząd h iszpański  W'ysłał też zapowiedz iane posiłki  wojenne 
rzeczywiśc ie  do Kuby.  Krok  ten wy wo ła ł  wr Mexyku wielkie w z b u ­
rzenie,  i z j a k  na jwiększą gor l iwośc ią  zaczęto  się zb ro ić  i p r z y s p o ­
sabiać na przy jęc ie  armii h iszpańskiej .  Dzienniki  inexykańskie siliły 
się p r ze w y ż sz yć  wzajem w prze chwałk ach ,  zapowiadając j a k  na j okro ­
pniejszą klęskę wyp raw ie  hiszpańskiej ,  k tó rąby z r e sz tą  na p raw dę  
większego n iebezp ieczeństwa  nabawiała  f ebra me xykańska  niż armia
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t amtej sza .  Nie t a k  zaślepionym wydaje się tym cza sow y p rezyden t  
Commonfor t ,  i lubo t e raz  —  przynajmniej  wed ług  miemania H is z pa ­
nów —  nie może dla swego  bliskiego w yb oru  działać w bre w  p rz e ­
chwałkom i za rozumien iu  s t ronnic twa  l iberalnego,  toć skoro  tylko 
zos tanie  s t anowczo obranym,  nie omieszka zapewne podać rękę  do 
pojednania ,  gdy do tego Francy a  i Anglia p rzed łoży ły  p ro jekt  p o ­
średniczący ,  s łuszny i nie ubl iżający dla obudwóch  pańs tw pow a-  
śnionych.  W a r u n k i  hiszpańsk ie  byłyby nas tępu jące :  1)  P rzy k ła dn e  
ukaranie  mo rd er có w  z S.  Yincente.  2 )  Wyn agrodzen ie  pieniężne 
za  s t r a t y  poddanych h iszpańskich.  3 )  Dopełnienie w ar un k ów  t r a k ­
t a tu,  z a w ar te g o  z San ta  Anną względem uregu lowan ia  i uiszczenia 
da w nie j sz ych  pretensy i  poddanych hiszpańskich.

H f s s e p & E a i a .
(P rzew yżka w  skarb ie . — Siła arm ii. — P . Lafragua. — P ro te stacy a  S isto-C am ary.)

M a d r y t .  « l g o  lipca.  Rząd  spodziewa się pokryć  w całości  
300  mil ionów pożyczki  Miresa.  Sama  t akzw ana  kasa subsi teneyi  ma 
w y k a z y w a ć  oszczędzoną p rze  wyżl ic 10 mil ionów.  Do tego po tw ie r ­
dza się pogłoska,  że r ząd zamie rza  p rzed ło żyć  Kor tezom pro jek t  
desamor tyzacy i  cywilnej .  —  W  kilku dniach wyniesie j u ż  ogólna 
si ła armii  120.000.  S łychać t a k że  o p rzyw rócen i u  dawnej  gwardy i  
k ró lewsk ie j ,  rozwiązane j  w r. 1841 wyrokiem Kspar tnry.

—  Pan Lafragua p r zed łoży ł  r ządowi  memorandum w obronie 
pos tępowania  Mexyku,  ale dokument  ten t r zymano  dotąd w t a j em­
nicy.  Rząd  h iszpański  zbroi  się gor l iwie na wsze lki  wypadek.

—  Dzienniki  po r tugal skie  ogłaszają p ro tcs t acyę  S i s to -Camary  
w  sp rawie na jnowszych wypad kó w w Andaluzyi .  Zapie ra  sic on 
wsze lkiego  udziału w ostatniem powstaniu,  zapewnia jąc oraz ,  żc 
w  L izbonie  nie istnieje żaden komi te t  r ewolucy jny,  bo szczupła 
l iczba w y ch od ź có w  hiszpańskich w żadnych z sobą nie stoi s t o s u n­
kach,  nadto zaś zos ta j e  sam S i s t o -C a m ar a  w raz  z Escos urą  pod 
si lną s t r ażą.

&  B i e g l i

(Nowiny dw oru . — Obu z w  Ą ldershoit. — Posiedzenie z sierpnia. — Pułki odcho­
dzące do Indyi. — Pogłoski w ątp liw e z Azyi.)

L o n d y n ,  (i. s ierpnia.  Odjazd Kró l owy  do Balmoral  nazna­
czony j e s t  na 24.  b. m. a p o w ró t  jej  do Wind soru  na l t i .  paźd z ie r ­
nika,  zaczerń je sienny pobyt  d w o ru  w Szkoey i  n iepot rwa  w tym 
ro ku  dłużej  nad 6 tygodni.

— • Książe Cambr idge ,  naczelny wódz  armii ,  odjechał  do obozu 
w  Ąlder shoi t ,  by poczynić p rzygotowania  na p rzypa dek  odwiedzin 
C e sa rz a  F ra n cu z ów .  Z ta mtąd  udaje się na d w ó r  do W in ds or u .

—  Jak  donosi  Morning Post,  zabawią Ich Mość Ce sa r s two  
ty lko tydzień w Osborne » w. ciągu tego czasu zwiedzą w t o w a r z y ­
s twie  K ró l ow y obóz w Alder shot t .

Na  wczora j szem posiedzeniu I zb y  niższej  odczytano po raz  
drugi  bil zakazujący  sp rze daż  n iep rzyzwoitych  anonsów,  z tern z a ­
s t r zeżen iem,  że na p rzysz łem posiedzeniu komi tetu wnies ione z o ­
s t aną  do niego rozmait e poprawki .  Po tem obradowano  w komi te ­
cie subsydów nad rozmai temi  rubrykami  s łużby  cywilnej .

—  Dziennik (Ilobe p i sze:  „W s z y s tk ie  siły zb r o jn e ,  k tó re  
p r ze d  nadejściem ostatniej  pocz ty  zamorskie j  o t r zymały r o zka z  od­
płynąć do Indyi,  odejdą już  z końcem togo tygodnia.  Odtąd,  j ak 
się dowiadu jemy z pewnością ,  postanowiono  wysłać jeszcze więcej 
pos i łków,  i oprócz  ki lku j e szcze bateryi  a r ty leryi  o t r zymają t a kż e  
d w a  pułki  konnicy i cz tery  pułki  piechoty rozkaz,  odpłynąć nie­
zwłoczn ie  do Oryentu.  Jednym z p rzeznaczonych pułków konnicy 
j e s t  7. pułk huza rów,  drugi  niezosta ł  j e szcze obrany,  ale zapewne  
bedzie to 4. lub 5. pułk d ragonów gwardyi .  Pułki  piechoty są 5ti., 
66.  i 72.  pułk sz k o ck i ;  k tó r y  bedzie czwar ty,  niewiadomo je szcze .  
Każdy  z tych pu łkó w bedzie skomple towany na 1260 ludzi.  Dla 
znacznej  siły wysłanej  do łudyi  a r ty le ry i  obejmie komendę nad nią 
j e n e r a ł  Dupuis ,  i zc względu na t ak znaczne powiększen ie  wojsk 
eu ropej sk ich  w ludyaeh  wypadnie r ządowi  koniecznie mianować 
ki lku pu łkow nikó w brygadyerami  z tymczasow ą  rangą jenerał -  
m a jo r ó w . “

— • Dzienniki  indyjskie donoszą,  że wiadomość  o powstaniu 
indyjskiem nadesz ła  do Hcratu .  W  Busz yrze  dowiedz iano  się, że 
komendan t  perski  w Herac ie  w zbran i a ł  się ustąpić z mias ta  i uznać 
war unk i  nngicl sku-per sk iego  t r ak ta tu .  Mówią t akże ,  j akoby pan 
Mur ray  wys ła ł  k u r ye r a  do Anglii z doniesieniem,  że niemożna się 
wca le  spodz iewać dopełnienia warun kó w t rak tatu .  Dziennik Globe 
robi  w ty tu wzg lędzie nas tępującą uw ag ę :  Jeśl iby wiadomości  te 
by ły  uzasadnione,  byl ibyśmy p rawdopodobn ie  ot r zymal i  je na K on s t a n­
tynopol ,  nie za poś redn ic twem dzienn ików indyjskich,  O ile wiemy 
j e d n a k ż e ,  nienadeszła  dotąd żadna au tentyczna  wiadomość  tego 
rodza ju.

F r a n c j a .
(W yjazd C esarstw a do Osborne. — Program  podróży. — Doniesienie w  Fays w zględem  

w ypadków  w Konstantynopolu. — A m nestya spodziew ana. — Luw ru ukończen ie. — 
Doniesienia z Konstantynopola. — Bunt Chińczyków  na okręcie  francusk im .)

P a r y ż ,  6. s ierpnia.  W c zo r a j  z ra na  o godzinie 12.  odjechali  
Ich Mość Cesa r s two  do H a w r u ,  by odpłynąć z t amtąd do Osborne.  
I ch  Ces.  MM. wyjechal i  na P a r y ż ,  lecz udali się z St .  Cloud do 
Asuie res,  a z t amtąd koleją do Haw ru .  Dw ór  cesa r sk i  p r z y b y ł ,  jak 
donosi  depesza telegraf iczna o godzinie  5.  do Haw ru .  P rzy jęc ie  Ich 
Mości Ce sa r s tw a  w H aw rze  było bardzo świetne.  Dwo rze c  kolei był  
wspaniałe ozdobiony i ot aczały go szereg i  woj fka .  Oprócz władz

wystąpi ły  t a kż e  na powitanie deputacye robo tn ików i innych k o r p o ­
r a c j i  i 12 młodych dziewczą t  w biel i ,  k tó re  Cesa rzowej  doręczy ły  
piękny bukiet .  P rzybyc ie  dw o ra  cesa rsk iego uczczono 101 w y s t r z a ­
łami z dział .  Z  dworca  kolei  udali się Ich Mość Cesa r s two  na r a ­
tusz ,  woj ska i deputacye formowały szpaler.  P rawie  wszys tk ie  d o ­
my były z r ozk az u  burmis t r za  przyst rojone w chorągwie.  Na r a t u ­
szu był  wielki ob iad ,  a wieczorem o godzinie 9. wsiedli  Ich Mość 
Cesa r s tw o  na pokład f regaty „Reine H or t ens e“ . Cały H aw re  był  
oświet lony a na wybrzeżu  palono ognie bengalskie.

—• O dalszej  podróży  Cesa r s twa  donosi Monitor:  Z H aw ru
odpłynęl i  Ich Mość Cesa r s two  o godzinie 9.  wieczór .  Dwa  okrę ta  
maryn ark i  r ządowej  tow arz ysz ą  yachtowi  cesar skiemu.  Cesa rz  spo­
dz iewał  się s t anąć dziś z rana o godzinie 9. w Osborne.  Świ ta  ce­
sa rska  sk łada się z księżny Essl ingen,  z jene ra ła  Rołin,  j e ne r a ł - a d j u -  
tanta pałacu,  z j enera ła  Fleu ry ,  p ie rwszego koniuszego i z h rab s tw a  
Walewsk ich.  W Caen wsiądą Ich Mość Cesa r s two  do powozu  ce ­
sarsk iego.  Na po w ró t  C e s a r s t w a ,  k tó r y  nastąpi  10. b. m. na C h e r -  
bourg,  zos tały  już  wydane pot rzebne rozkazy .

—  Dziennik P uys  zawiera  następujące pó łu rzędowe  donies ie­
nie : „Depesza t elegraf iczna dziennika Tim es  oznajmia,  że f rancuski  
ambasador  w Konstantynopolu g rozi ł  odjazdem swoim,  jeś l iby niini- 
s te ryum niezostało zmienione.  P rywatne  doniesienia dozwalają  nam 
zbić tę wiadomość.  F rancya  nicporuszała w Turc y i  nigdy kw es ty i  
osobis tych,  ani też wpływała  kiedykolwiek na postanowienia S u ł t a ­
na ; jej szło tylko o wierne dopełnienie t r ak ta tu  pa ryskiego , a gdy  
się p rzekonano ,  że sp raw a  mul tańska sprzeciwia się warunkom jego,  
żądała tego tylko , ażeby Po r ta  uczyniła zadość p raw u  eu ro pe j ­
s k i e m u / 1

—• 'h dniem 15. s ierpnia spodziewa ją  się tu  małej  amuestyi  , 
mianowicie ma Cesa rz  u łaskawić 150 s t u d e n tó w ,  uka ranych  za z a ­
burzenie w czasie prclekcyi .

—  W  L u w rz e  ukończono już wszys tko  aż do ostatniej  s tatuy,  
k tó r ą  us tawiają właśnie.  Cała długość budynków , k tó r e  Cesa rz  
wznieść kazał ,  wynosi  przeszło k i lom et r ,  a przecież  ko sz tow ała  ta 
cząs tka  pałacu 50  mil ionów franków.  Dnia 15. s ierpnia będzie lud 
p rzechad za ł  się po w ew nę t rzn ych  dziedzińcach,  równie bogato o z d o ­
bionych,  j a k  fasady Luw ru .

—  Pan Guell  y Rente  z Hawany , k tó ry  p r zed  k>'lkoma l aty 
zaślubi ł  d rugą s ios t rę  Króla Hiszpani i ,  Infantkę Jó z e f ę ,  p rzyby ł  na 
d łuższy czas  do P a r y ża  dla edukacyi  swoich dzieci.  Infantka Józefa 
j e s t  j ak wiadomo przyjaciółka z młodych lat Ce sa r zo wy  Eugeni i  , a 
pan Guell  y Rente był  przed osta tniemi  wyborami  w Hiszpani i  d e ­
putowanym Waladol idy i szefem party i L ige ros .

— Poś rednic two  Francyi  i Anglii w sprawie  mexykaóskiej  od­
wleka &ię znowu,  ponieważ  pau Laf ragua -ulema potrzebnych  in s t ru k ­
c j i  do p rowadzen ia dal szych uk ładów.  Hiszpania r adaby  j ak  najp rę ­
dzej  u ła twić  się z Mexyk ient , gdyż  zamieszkal i  w Mexyku zamożni  
poddani  hiszpańscy przedstawi l i  r ządowi  swemu niesłychane niebez­
p ieczeńs twa  i s t r a t y ,  na j akie narazi łaby ich wojna z tą republ iką.

— W Konstan tynopolu p rzeds tawia ł  ambasador  f rancuzki  na 
audyeneyi  Su ł t anowi , j ak  wielce obrazi ła Por ta  Cesarza  F ran cu zó w  
niedopełnieniem przyrzeczenia  względem rewizyi  wyborów w Mul ła­
nach i k rok  ten popar ty p rotes t em Rosyi,  P rus  i Sardynii  , s p r o w a ­
dził  zmianę gabinetu tu r e c k ie g o ,  która jednakże nicjest  tego r o d z a ­
ju, by Francya  mogła spodz iewać  się po niej dopełń.enia swoich  ż y ­
czeń.  Ze rw an i e  s tos u n k ów  dyplomatycznych j e s t  za tem podobne do 
p rawdy ,  a że w takim razie posz łyby za przykładem Francy i  także 
sp rzymierzone z nią mocars twa ,  o tern uiewątpi  nikt  w Paryżu .

-— Komenderujący na wodach chińskich admirał  Guer in nade­
słał  r apo r t  z doniesieniem,  że Chińczycy,  k tó rych  wiózł  t r zym asz to -  
waty ok rę t  „ F e r n a n d e z “ z Makao do Hawany,  zbuntowal i  się w po­
bliżu S ingapory  i chcieli opanować okręt .  Walka  t rwa ła  pół god z i ­
ny, aż wreszc ie  jakiś  j | r y g  holendersk i ,  pos łyszawszy  sygnały t r w o ­
gi, posłał  ok r ę towi  na pomoc większą część swoich ludzi.  Dwu dz i e ­
stu t r zech  Ch ińczyków poległo w walce,  poczem r esz ta  z łoży ła  broń,  
gdy p rzywo dźe y  buntu po wskak iwa l i  w morze.  Będzie to p rzes t rogą  
kupcom franciizkim , z j ak wielkiem n iebezpieczeństwem połączony 
j e s t  t r an spo r t  wolnych robo tn ików  chińskich.

H e l c i a .
(Z ebran ie  rad  gminnych.)

B l * u x e i » ,  5. sierpnia.  Podług postanowienia kons ty tueyi  z e ­
brały się p rze dwc zor a j  w całym kraju r ady gm in n e ,  by sp rawdzić  
wykazy f inansowych s to sunków  w swoich okręgach  admin i s t r acy j ­
nych.  Dochody miasta Bruxel i  wynosi ły w roku 1856 o 226 .136  f r .  
66  centymów więcej  niż wydatki ,  a do tej p rzewy żk i  dol iczyć t r zeb a  
j e szcze  79 .799 fr. 98  cent.  p rzypadających do ściągnięcia długów.

I f l o c h y .
(P rze trząsan ie  domów. - P roces spiskow ych na  w rzesień  postanow iony. — P rzeko­

panie góry Ccnis. — D yplom acya sa rdyńska . — D eputacya z C hanibery.)

T u r y n ,  3, s ierpnia.  W  związk u  z ostatniemi wypadkami w G e ­
nui odbywały  się wczora j  j e szc ze  p rze t rząsan ia  domów.  W  Aukonie 
i u wy brzeży  Lago  Magiore p rzy t rzy ma no  temi dniami dwóch  ludzi ,  
k tó rzy  chcieli p rzek raść  się do Szwajcary i .  —  P roc es  p rzec iw d o ­
mniemywanym spolnikom parysk iego spisku rozpocznie się w S a r ­
dynii w wrześniu.  —  Za nakazane przekopan ie  góry Cenis , o t r zy ­
mał Król  podziękę umyślnej  deputacyi  sabaudzkiej .  P r z y r z e k ł  też  
K ró l  p r zy  tej sposobnośc i  ua szcz e re  zaproszen ie  dep u ta cy i ,  że
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w drugiej  połowie  s ierpnia p rzybędz ie  osobiście do Sabaudyi  i lzałoży 
kamień węgielny pod budowę  mostu na Rodanie p rzy  Culoz.  ■—  
Z Romagna donoszą,  że ka r dyna ł  Antonelli  z ak aza ł  okólnikiem w s z y ­
s tkim prze łożonym gmin p r zy jmować  adresy  , odnoszące się do po­
l i tycznych lub admini st r acy jnych s tosunków kraju.  —  W  Turyn ie  
nie tajno było nikomu,  że poseł  sa rdyńsk i  w Kons tantynopo lu ,  j ene ­
r a ł  Dnrando i komisarz  w ks ięs twach Nadduna jskich  , pan Benzi ,  
ot r zymal i  polecenia działać ściśle w duchu ins t rukcyi  f rancuzkiego 
posła ,  zt ąd też p r zy łączy ł  się poseł  sa rdyńsk i  be z w ar un k o w o  do p r o te -  
stacyi  t r zech  innych mocars tw .

W  T u r y n i e  składała  3. b. in. deputacya mias ta  Chamb ery  
uszanowanie  swoje Królowi  z prośbą,  ażeby r ac zy ł  zaszczyc ić  obe­
cnością swoją  poświęcenie ro bó t  kolei żelaznej  na górze  Moncenis.  
Jego Mość Król  przy ją ł  deputacyę ba rdzo ł a skawie  i odprawi ł  j ą  
z pomyślną odpowiedzią .

Miewace.
(Zgrom adzenia przyjació ł zw iązliu  pro testanckiego. — K rólow a g reck a  w  O ldenburgu.)

B e r l i n ,  6. s ierpnia.  W e  wrześniu r, b, ma się odbyć w B e r ­
linie za na jwyższem przyzwolen iem Jego Mości Króla zgromadzen ie  
p rzyjaciół  związku p ro tes t anckiego (Evangel ica l  Al l iance) .  Ale po­
nieważ p rzec iw temu zaczę ły  się odzywać z różnych  s t ron  n iep rzy­
jazne głosy ,  a t eologowie i duchowieńs two innego wyznan ia  używ a  
rozmai tych sposobów,  by ods t ręc syć  od udziału w tern zg r om a dz e­
niu , ogłosił  dziennik Pretis. Kore.r/j. z wyższego  r oz ka zu  n o t ę , 
w której  powiada miedzy iuiiomi, że Król dowiedział  się z gniewem 
o tych niep rzyjaznych zabiegach , i że j a kko lw iek  niemyśli  nikogo 
p rzymuszać  do osobistego uczes tnic twa  w tein zgromadzen iu  , p r z y ­
wiązuje j e dn ak  do niego wielkie zn ac ze n ie ,  upat rując  w niem naj ­
p iękniej szą nadzieje dla przysz łośc i  kościoła.

—  Pod łu g  korespondeneyi  z Londynu  przesła ł  Jego Mość Król  
p ruski  na r ęce ambasadora swego ,  hrabiego Bern s t o r f  200 f rydrychs-  
dorów  tamtej szemu związkowi  p rotes t anck iemu na poparcie j ego  z a ­
mia rów.

O l d e n b u r g ; ,  4. sierpnia.  Jej  Mość Kró lowa  g r ec ka  p rzybyła  
dziś po południu do swego rodzinnego miasta po ki lkuletniej  nieby-  
tności .  Władz e ,  k o r p o r a c j e  i mieszkance miasta p rzygo towal i  ś w i e ­
tne przyjęcie  Jej  król .  Mości.  Wielki  książę dz iękował  ł a sk aw ą  p r z e ­
mową z balkonu pałacu Licznie zg romadzonym mieszkańcom Olden­
burga  za  se rdeczne  przyjęcie  swojej  ukochanej  s ios t ry ,  w czem upa­
truje za razem nowy dowód ich p rzywiązania  do familii panującej ,

ftosya*
(Jego Mość C esarz przybył do stolicy. — W ypraw a na  T urkom auów .)

Pa ro p l yw  pocz towy „ W ła d i m i r ' 4, k t ó r j  4. b. m. p rzyby ł  z K r o n ­
sz tadu  do Szczec ina,  p r zyw ióz ł  jrłndoiifości z P e t e r s b u r g a  z ł .  
sierpnia.  Jego  Mość Cesa rz  Alexander p rzyb y ł  tego dnia o godzinie 
4 0 ,  po południu do stol icy rosyjskiej .

— Z nad b r ze gó w  kaspi jskiego morza  nadeszły wiadomości  o 
wyprawie rosyjskie j  z Aste rabadu p rzec iw jednemu z naj ludniejszych 
aułów tu r komausk ieh  po drugiej  s t ron ie  morza .  Szczep  t a kzw any cb  
T u rk o m a n ó w  turnackich głośnym był oddawna dla swoich częs tych 
napadów na Masanderan i Asterabad.  Najścia te pomnożyły się j e szc ze  
lombardzie)  w nowszych  czasach,  bo dawnego  sprężys tego gu b e r n a ­
to r a  Dżaffur -Kul i -Chan-Ukl iani  odwołano do Teh era nu .  Lubo  t eż  
dość zuaoztie si ły rosyjskie  s ta ły  p rzy  As te rabad ,  nie p rzeszkodz i ło  
to przecież  rozbójniczej  t ł uszczy r u r k o m a i i ó w , wylądować  po kil- 
kakro tu ie  w  pobliżu i po złupieniu nadbrzeż nyc h  siol uwieść z sobą 
* czasem do 40  j eńców.  Rosyjski  kap i t au-poruczu ik  L ic ha r ew  , ko - 
niendaut stacyi  w Asterabad,  p róbował  z początku  ś r o d k ó w  polubo­
wnych,  potem uciekł  się do g róźb , a gdy i te nie ze wszys tk iem 
sku tko wały ,  pos tanowi ł  użyć siły zbrojnej .  T ur ko m an ie  bowiem uie- 
tylko że nie wydal i  wszys tkich  j eńców,  ale nawet  ztem większą  z u ­
chwałością  zaczęl i  rozbi j ać na lądzie , p rzy t rz ym al i  k u r ye r a  r osy j ­
skiego w d rodze  do T e h e r a n u ,  a samego kouzula rosyjskiego omal 
ti i e d o sta Li w swoje  r ęce tuż  pod samym Asterabadem.  Aby położyć 
i'az koniec podobnym gwał tom,  wyprawił  się kapi tan L icha row z 116 
ludźmi i 4 działami na 5 czółnach , p rzywiązanych  do jednego pa- 
r o p ł yw ów  na auł  tu r koma ńsk i  u p rzylądka Sgcebrauyj -Bugor ,  i z a ż ą ­
dał  za poś rednic twem par l amentarza  wydania sobie ku ry e ra  rosy j ­
skiego i r esz tę  uwięz ionych j eńców.  O t r zy ma w szy  odmowną odpo­
wiedź,  rozpoczą ł  morderczy  ogień na auł .  P rzes t r a sze n i  Tu rkomanie  
p rzyprowadz i l i  ku rye ra ,  za k tórego  dawniej  zadal i  ty s i ąca  duka tów 
okupu ,  błagając pokornie o zaniechanie k r ok ó w  nieprzyjacie lskich.  
Na to zażąda ł  kapi tan L ic ha r ew  wydania wszys tkich  j e ńcó w  perskich,  
a gdy I urkonianie nie przychyli l i  się od razu  do t e g o ,  ponowił  
ogień aż do wieczora,  poczem cofnął  się na przy leg łą  wyspę Aszu-  
r adę .  Później  wydal i  Tu rk om an i  większą  l iczbę j e ń có w  , upraszając 
powtórn ie  o zaniechanie bombardowania.

®recya.
(B andy  z b ó je c k ie .)

Z Aten donoszą do Oss. T r ie s t . ,  że się nietylko na gran icach,  
ale na w et  w głębi  k ra ju  zaczynają znowu pokazy wać  bandy zbójeckie.

Turcya.
(W iadom ości b ieżące. — O brady, — Upały. Komisya g ran iczna .)

Wiadomości  z l i o n s i a i l t y M ^ P ® ^ ,  n.a ^ ' y e s t  są z 1. b. m. 
» wspominają tylko z pogłoski  o wiadomej  już  z doniesień t e l eg ra ­

ficznych zmianie gabinetu.  —  T rw a ją c e  od niejakiegoś czasu upały,  
nader  do tkl iwy  b rak wody ,  częs te  pożary i święto Kar ban-Be j ramu 
wyw ie ra ją  szkodl iwy  w p ły w  na s tosunki  handlowe.  Ale pomimo ś w ię ­
ta Be j ramu panował  wielki  ruch  w dywanie .

—  Liczba  domow zni szczonych  poża rem w Galacie na dniu 
30.  l ipca,  wynosi  przeszło 200.  Szpi ta l  S ió s t r  Miłosierdzia był  w naj-  
większem niebezpieczeństwie,  ale ocaliła go gor l iwa  pomoc f ra n c u ­
skich żo łnierzy  okrętowych.

—  Komisya do u regulowania  tu r ec ko- rosy j sk ie j  g ranicy  nieu-  
kończy prac swoich przed październikiem.  Pod ług  osta tnich donie­
sień z Erzeruin z 20. l i p ca ,  zna jdowała się u koczu jących  Ku rd ów  
( z w a n y c h  Yez idy) ,  czcicielów złego ducha.

A i B y a .
(Położenie w ojska pod D elhi. — Han K helatu  i Gulab Sing pom arli. — 

Przesilen ie  handlow e w Indyach .)

Koresp on den t  Tim es  p i s z e : Osta tnie  wiadomości  zpod Delhi  
sięgają po dzień IG. l ipca,  i wiemy t eraz ,  że w tym dniu miasto 
się j e szcze  nie poddało.  Dnia 13.  lub 14. zos ta ł a  odpar t ą d ruga w y ­
cieczka  z wielką stratą,  i znow u po większej  części  walecznością 
Guidów.  Piechota tego k or pus u  p rzyby ła  z Pendżabu ,  kawale rya  
jego  odbyła w 28  dniach pochód 750  mil. W s z y s tk o ,  czego sobie 
życzyć  można,  jes t  to, ażeby j e ne ra ł  Barna rd  spiesznie o t r zym ał  
posi łki ,  mianowicie w ar tyleryi .  Z b y w a  nam na tym ga t unku  broni ,  
a bun townicy  mają,  j ak s łychać  150 dział,  co j e s t  w ielkiem p o d o ­
bieństwom do prawdy,  gdyż  zajęli  wielki  a rsena ł  w  Delhi.  P ra wd a ,  
że nie mają a r ty le rzys tów —  mają ty lko  j ednę kompanię —  ale 
działa choćby tylko przez  Sepo jów posługiwane,  mogą s t r aszną  wy­
rządzać  szkodę.  Według  u rzędowego  doniesienia z Lahore ,  k tó r e  
zos taj e w n iep rze rwanym telegraf icznym związk u  z armią pod Delhi ,  
„ s t ało  obozem t rzy  tys i ęcy buntowników poza b ramą  Ajmere44, a 
l iczba ich w samem mieście wynosi  w ogóle „ki lka tys i ęcy44. Je s t  
to bardzo niepewne podanie.  J a k  t e raz  r zeczy  stoją,  mogą bez p r z e ­
szko dy  podstąpić pod Delhi zbun towani  Sepoje z Allahabadu,  a na ­
wet  z Benares  od południa,  równie  j ak od wschodnich s tacy i  R o -  
hiikuudy.  Nie sądzę,  ażeby  się p rzezto  podawano  rcz pac zy ,  i o wszein 
zdaje mi się, że w tern tyle dobrego,  iż powstanie obrało sobie 
tylko j edno  centrum,  bo jeśl i  je s t r ac i ,  wtedy  i samo zginie.  R o z ­
w aż yw sz y  ogromną donios łość tej pod Delhi rozwi ja jącej  się walki ,  
małą liczbę wojska obłężniczego,  k tóre,  l icząc w to ws zys tk i e  n a ­
des łane pos>łki, ledwie 6 0 0 0  ludzi wynosi ,  z w a ży w sz y  nas tępnie 
wielką rozległość miasta  ( ś redn ica  j e g o .  od północy ko południowi  
wynosi  5 — 6 mil) ,  l iczną jego ludność i tę okol iczność,  że w s c h o ­
dnia czyli r zeczna  jego s t rona pozwala  za łodze  sp rowa dza ć  sobie 
bez p r ze szk od y  posiłki  i żywność ,  wtedy  nie poczytamy j ene ra łowi  
za  z ło ,  ż e  z w o ln a  i prz,pzoi-nio a ^ y s t ę p u j e  do dzieła.  J u ż  zmarłego  
jenerała A n so n  p o m a w ia n o  le k k o m y ś ln ie  o opieszałość , nareszc ie  
musiano p r zyz nać ,  że bez dział  ciężkiego kal ibru w żaden sposób 
nie mógł  podstąpić .  Wielki  cios nastąpi  dość spieszno,  ażeby  nam 
pańs two  indyjskie zabezpieczyć.  W t e d y  nadejdzie zemsta,  a h i s to rya  
będzie opowiadać okropne  r z e c z y  o wykonanych  w Delhi  o k r u ­
cieńs twach.

K S o m f o a j ,  1- lipca. B enga l Hurkaru  donosi ,  że umarł  Gu-  
lab Singli , Maharadża  Kaszemi ru .  Książęcą sw ą  godność za w d z ię ­
czał  zmar łemu lordowi  Hardinge,  k tó r y  po zwyc iężeniu  S yk h ow  i 
zn iszczen iu  ich panowania  w P e n d ż a b i e , pos tanowi ł  go n iezawi ­
słym księciem Kaszemiru.  Gulab Singli był  w cełem zn ac ze ­
niu despotą,  a władzy  swojej  używ ał  ty lko  ua zaspoko jenie sk ą p ­
s twa ,  swej  głównej  namiętności .  Nas tępcą  jego j e s t  syn Maharadża 
Rungheer  Singli j e szcze  młody,  ale okazuje  nad zwycza jne  zdolności .  
Ju ż  mu złożyl i  hotd magnaci kraju i duchowni ,  Nie k tó rz y  nacze l ­
nicy w głębi  k ra ju,  którzy ju ż  za życia jego ojca odzuaczal i  się
zuchwałością ,  wys tępują p rzeciw niemu w o twar te j  nieprzyjaźni .  J a k
się zachowa  nowy Maharadża w t e raźn ie j szych  niebezpiecznych oko ­
l icznościach w obec angielskiego rządu  w Indyach wschodnich,  nie
słychać j e sz c ze  nic pewnego.  —  W e d łu g  dziennika S iud ian  z 15.
c z e r w ca  umarł  dnia 2. cze rwca  t akże  drugi  sp rzymie rzeniec  Angl i ­
ków Han Khelatu.  B ra t  jego Mir Cbodadat  Han j e s t  j ego nas tępcą.  
Rząd  angielski  wy praw i ł  już  kapi tana Makauley do Khela tu,  ażeby 
a nowym władcą odnowić t r ak ta t  przyjaźni .

—  Z Bombaju donoszą:
„ . . .  Z kw es t yą  wojskową  i pol i tyczną łączy się t a k że  kwe-  

stya kouiercyalna,  k t ó r a  okazuje  się bardzo n iebezpieczną.  Za p r z e ­
si leniem polityczneii i  poszło za raz  ba rdzo  obszerne  przesi lenie ko-  
mercyalne ,  a choćby w krótk im czasie powięd ło  się p rzyt łumić  ca ł ­
kiem powstanie,  j e dn ak  stan handlowy poniesie na wsze lki  sposób 
niezmierne s t r a t y ;  powszechna  nieufność,  p rze rwanie  te legrafu  mie­
dzy Kai kuleni i Bombajem,  i niepodobieństwo u t r zym ani a  kJKt in i -  
kacyi  na gośc ińcach Bengalii ,  sp rowadz i ły  nietylko zupe łną  s l agna-  
cye w handlu,  lecz z rządzi ły  także n iezmierne s t r a t y  w akcyacli ,  
papierach pańs twa  i w wexlach wydanych na kompanię wschodnio-  
indyjską.  Te  osta tnie doznały najznaczniejszej  r e d u k c j i .  Bi lety s k a r ­
bow e  t r ac ą  w samej Kalkucie 25 pet . ,  a za  obrębem Kalku ty  nawet  
po iowę  swej  wartości .

VV okólniku handlowym wydanym w f rancuskim j ę zy ku  pod d. 
19.  cze r wca  z Kalkuty oświadczono  ró wnież ,  że położenie jest bar ­
dzo niebezpiecznej  i wyrażo no ,  że od czasu powstan ia  istnieje koa-  
Iicya iniędzy inse rukcy jnem wojskiem od b rzegów Ilougly aż do b rz e ­
gów Indu,  zatem w rozc iąg łości  1800 mil angielskich.  Właśc iwa 
p rzyczy na  buntu nie j e s t  j e szc ze  wiado ma,  j edn akż e  jego wpływ ua
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hande l  z rz ądz i ł  ai eobl i czone szkody .  Ws ze lk i  handel wgłąb k ra ju  
us ta ł  zupełnie , przepełnione tow arami  magazyny nie mają najmniej­
szego odbytu.  Go tówka  s t a ł a się bardzo  rzadką ,  a s t r ach  igarnął  
wszys tk ich .  Bank podniósł  swe eskompto o 2 a nawet  o 3%.  P o ­
mimo to znając l ękl iwość wojsk  k r a j o w y c h ,  nie nalcZy w ą t p i ć ,  żc 
r zą u  s t anowczo  o t rzyma  znowu p rzewegę  i p rzy t łumi  pows tan ie .u

Australia.
(U staw a w zględem  cudzoziem ców . — N atura iizacya .)

P o r t - A d e l a i d e .  w kwietniu.  P ra w o da w cz e  zg romadzen ie  
kolonii  p rzy ję ło  zeszłego roku  ustawę względem cudzoziemców,  k tó rą 
za  po twie rdzen iem Kró lo wy na nowo ogłoszono.  Na mocy tej us t awy  
może  każd y  cudzoziemiec,  nie będąc natura l izowanym,  w po łudnio­
wej  Austral i i  nabywać  g run ta  i niemi dysponować .  Sama  natural i -  
zacya  j e s t  u ła twiona,  gdyż złożenie przysięgi  ho łdowniczej ,  k tó re 
p r ze d te m musiało się odbywać  przed reg i s t r a r - j ene ra łem w Actelai— 
dzie,  może t e raz  się odbyć przed sędzią dys t r yk tow ym.  Na tu ra l i zacya  
nas t r ę cz a  zupełną równość  z rodowi tym Ang l ik ie m; tylko ażeby z o ­
s t ać cz łonkiem pr awo daw cz ego  zgromadzen ia ,  po t rzeb a  pięcioletniego 
po by t u  w  kolonii .  Biorąc r zecz  ściśle,  przywi le je  te p rzynoszą  p r a ­
w ie  wyłącznie  tylko Niemcom poży tek ,  gdyż  prócz Niemców,  k tó ­
r y c h  l iczba wynosi  11 .000,  nie ma nawet  100 cudzoziemców innego 
r o d u  w kolonii .  N o w a  konstytucya Austral i i  południowej ,  k tó r ą  r ó ­
wn ież  temi  dniami ogłoszono,  oddaje r ządowi  kolonialnemu admini­
s t r a c j ę  i ob r ó t  k ra jowego  funduszu,  to j e s t  dochód ze sp rzedaży  
g r un tó w  ko ro nn y ch  bez wszelkiego ograniczenia.

I f u n i e s i e n im  ostatniej pocsty.
W i e d e ń ,  9. sierpnia.  Pod ług  o t rzymanych  tu wiadomości  

oznajmi ła  Por t a  r ep r ezen tan tom swoim przy  dworach  cz terech mo­
ca r s tw ,  k tó ro  ze rw a ł y  z nią s tosunki  dyplomatyczne ,  całe to zda ­
rzen ie ,  zalecając o raz ,  azoby aż do dalszych ro zporządzeń  pozostal i  
na swoich  posadach,  jeśl i  nie zos taną  im odes łane paszporta.

P a r y ż ,  9.  s ierpnia.  W c z o r a j  wieczór  r enta 3% 67,  10. —  
Dzienniki  tu te j sze  ro zprawia ją  o wypadkach  w Konstan tynopolu,  ale 
nie podają nic nowego.  Patrie  donosi :  S p raw ę  asekuracyi  ag rono ­
micznych nie j e s t  j e szcze  ro zs t r z y g n i ę ta ;  rząd kaz a ł  wziąć j ą  na 
nowo pod rozwagę .

Ciernia, 7. sierpnia.  W  Spezzyi  odkryto  niedawno i p r z y ­
t łumiono wcześnie spisek pomiędzy 150 więźniami skazanymi  na 
ga la ry .

W iadom ości handlpw e.
L w ó w ,  11. sierpnia.  Spęd bydła r zeźnego  na wczora j szym 

ta rg u  l iczył  164 sz tuk  wołów,  k tó ry ch  w 9 s tadach po 8 do 40  
s z tu k  z Rozdo łu ,  S t ry ja ,  Brzozdowiec ,  Bobrki ,  Knihynicz i Les ienic  
na t a rg ow ic e  p rzypędzono .  Z tej l iczby sp rzedano —  ja k  nam d o ­
nosz ą  —  na t a rgu  162 sz tuk  na po trzeb  miasta i płacono za woła ,  
mogącego  ważyć  210 'tt mięsa i 24  łoju,  4 8 r . , s z tuka zaś,  k tó r ą  
sz ac ow an o  na 340 H  mięsa i 30  (łt  łoju,  kosz towała  71r .  iii, k.

Z a l e s z c z y k i ,  5. s ierpnia.  W e d łu g  doniesień hand lowych 
podajemy ceny p rzeciętne  ce real iów i innych a r t yku łów,  j ak ie  były 
od 15.  do 31.  l ipca na t a rgach  w Zaleszczykach , Czortkowie, Ko-  
pyczyńcach, Chorostkowic, B u d za n o ic ie , T lu s te m , Uścieczku i 
M ie ln ic y : mec pszen icy 3 r . 3 0 k . — 3 r . 4 0 k , — 3 r .3 0 k .— 3 r . 3 0 k . - - 3 r .  
3 3 k . — 4r .50k .  — 4 r .4 0 k . — 3 r . 4 0 k . ; ży ta  l r . 4 8 k . - 2 r . 2 4 k . — 2r .6k .— 2r.  
6 k . — 2 r . l 4 k . — 2 r . l 5 . — 2r .3 0 k .— 2 r . ; jęczmienia  l r . l S k . — l r . 3 2 k . —  
l r . 3 3 k . — l r . 2 1 k . —  l r . 2 5 k . —  l r . l 5 k . — lr .30k.-—l r . 4 8 k , ; owsa 5 9 k . _  
l r . 4 k . — I r . — 5 7 k . — 0 — l r . — l r . - - l r . 1 0 k . ; h reczk i  2 r . — 2 r .7 k . — 2r.—  
2 r , —-2r,12k.  —2 r . — 2 i \ — l r , 3 0 k . ; k u ku r u dz y  2 r . l 8 k .  —  2 r .2 9 k . —- 2r .  
3 7 k . — 2 r . 2 1 k . — 2 r .3 9 k . —  l r .óOk .— l r . 5 0 k . — 2 r . ; kartofli  0 — 48k.  —  
0 — 0 — 0 — 50k.— 5 0 k , — 48k.  Ce tna r  siana l r . 2 4 k . —  l r .3 3 k . — 3 0 k . —  
3 6 k . — 0— 3 r .— 3 r.— l r . ;  nasienia konicza 18r.—1 6 r .— 0 — 0— 0— 7r, 
30k .— 7r.30k .— 0. Sag drzewa twardego ór.— 6r,47k.— 6r.20k .— 7 r.—

0 — 10r.— lOr. — 10r., miękiego 0— dr.— 5 r .3 0 k . - -5 r .— 0 — 8 r  —Sr.—  
8r. Funt iniesa wołowego 5k.— 5 k .— 5k.— 5 k .—4 4/3k,— 3k.— 3k.—  
5k Mas okowity 27k,—-3 0 k . _  1 8 k . -  22k .— 0 — 20k.— 2 0k .— 19k. 
mon. konw.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia l i .  sierpnia.

Dukat h o len d ersk i........................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i ........................................  „ „
Pólimperyal z ł. r o s y j s k i ....................  „ „
Rubel srebrny rosyjski . . . . „ „
Talar p r u s k i .............................................  „ „
Polski kurant i pięciozłotów ka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 z!r.
Galicyjskie obligacye indomnizacyjne 
5% Pożyczka n a r o d o w a ...................

bez
kuponów

gotówką towarem
złr. kr. zlr. kr.

4 45 4 48
4 48 4 51
8 18 8 21
' 36 1 37
1 31% 1 33
1 12 1 i3

81 39 82 5
79 36 80 3
83 45 84 20

Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 11. sierpnia. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . • 
„ przedał „ „ 100 po . .
„ dawał „ „ za 100 . .
„ żądał „ „ za 100 . . .

W artość kupona od 100 z łr. . . .

złr. kr.
81

82

42

12
26%

Telegrafowany wiódeński kurs papierów i weksli.
Dnia 11. sierpnia.

Oblig. długu państwa 5% 82%  ; 4%% — i 4% — ; z r. 1850 — .
— ; 2%% — . Losowane obligacye 5% — . Losy z r. 1834 za 1000 złr.

-  ; z r. 1839 — . W ied. miejsko banie. — . W ęgicrs. obi. kamery nadw. 
— . Akcye bank. 999. Akeye kolei póln. — . Glognickiej kolei żelaznej
—  Oedenburgskie — . Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parew. 562% . Lloyd 
— . Galie, listy zast. w W iedniu -  Akcye niższo-austr. T ow arzystw a
eskomptowego a 500 z lr . 608%  zlr.

Amsterdam 1. 2 m. — . Augsburg 104% 3 m. Genua — l. 3 m. Frank­
furt 103%  2 m, Hamburg 76%  2 in. Liwurna — 2 m Londyn 10 — 10. 
2 m. Medyolan 103% . Marsylia — , Paryż 121% . Bukareszt 264%  Kon 
stantynopol 462. Smyrna — • Agio dulc. ces. 7%- Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A. lit. B. — Lomb. — . 5% niż. austr. obi. indemniz. 8 0 % ; delto
galicyjskie 80% - Renty Como — . Pożyczka z r. 1854 — . Pożyczka naro­
dowa 847/ le . C. k. austr. akcye skarb, kolei żela/., po 500 fr. 275%  fr. Akcye
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. 236%  Hypotekar. listy zastawne — . Akcye
zachodniej kolei żelaznej 200.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11. sierpnia.

P. Betta Karol, z Olszanki. — Hr. Dzieduszychi M iecz., zK orniow a. — 
1’ P io tro w s k i W incenty Korwin, ces. rbs. m arszałek, z Krakowa. —  Hr. P o­
ił ińs ki Art., z K owalowi i. — Hr. W odzielti Kaz., z Krakowa. — Zieliński L u­
dwik, z Marienbadu. — Zawadzki Józef, ze Stryją.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 11. sierpnia.

P. Baroni Jan, do Słowity. — Ks. Czartoryski A lex., do Podhajec. —  
PP. Dobek Konst., do Sarnek. — Guutard Lud., e. k. major, do Gródka. —  
Gromann E dw ., c. k. rotmistrz, do Jaworowa. — H oszowski Jan, do W ełdzi- 
ża. — Łodyński Hicr. , do Milatyna. — O lszewski Teofil, do W zdowa. — 
Przygocki Felix, do Sokala. — Piotrowski H en., do Rosyi. — Szeptycki M arc., 
do Pohorylec. — Szym anowski Szymon i Tatarowiez Teofil, do Spasowa, —  
Zagórski M ichał, do Dembicy. — Zaleski Karol, do Rosyi.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 10. s ierpn ia .

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 “ lleaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reauin.

Stan po­
w ietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7- god. zrana 
2- 3od. popoł. 
lO .god.w iecz.

327!00
328.00
327.40

-+- 12 9 ' 
-+- 19 4" 
-I- 1 4 .49

79.3
50.2
80.6

polud.-w seh. sł. 
„ si. 
„ śr.

poclim.
pogoda

«

K R O N I K A .
Na kolei żelaznej do Orleanu urządzono teraz C ou p ćs-lits  łóżka z po­

śc ie lą . Ceny tych placów kosztują w czwórnasób tyle co zwyczajne, jednakże  
pasażer zamawiając takie m iejsce, może w ziąć z sobą jedne albo dwie osób.

— W  Berlinie przeszed ł temi dniami pewien zecer drukarski na wiarę 
żydow ską nie tak z m iłości dla Judaizmu jak dla pewnej żydówki, którą chce  
poślubić — pisze „Zeit“ .

— W  Syberyi wybuchła osobliw sza epidemia. Uderzenie w żołądku, jak  
gdyby ostrcin jakicm ś zadane narzędziem  staje aię pierwszym  symptomatem cho­
roby, do której przyłączają się  wnet febra, opuchnięcie szyi, rozlanie się krwi 
po twarzy i mózgu. Zdarzały się  już wypadki, że chory umiera zaraz za pierw - 
szem  uderzeniem  w żołądku, gdzien iegdzie pokazują się  także wymioty żó łc io ­
w e . Lekarze tutejsi poczytują tę chorobę za apoplexyę szpiku pacierzowego, 
wyw ołaną pewnemi miejscowemi wpływami atmosferycznemi.

— W  prezydyum policyi wrocławskiej złożono przed kilką dniami oso­
b liw szą rzecz  znalezioną, a to p a l e c  c z ł o w i e c z y .  W łaśc ic iel nie zg łosił

się aż do tej chw ili. Fodobny wypadek zdarzył się  także zeszłego  roku. P e­
wien urzędnik policyi znalazł był na ulicy wielki palec ludzki, a nikt nie przy­
gnał się  do niego. Domnieinują się  w obecnym razie, żc jakiś złodziej próbu­
jąc wkraść się  do któregoś domu, postradał palec w wyprawie. B liższe  ś le d z ­
two odkryje może ślad pożądany.

R o z m a i t o ś c i  n r . 3 2 .
przy dzisiejszej Gazecie za w iera :

1. M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  portrety i wizerunki przez Felicyana Ł obe- 
skiego. (D alszy ciąg.)

2. Z b i o r y  a r c h i w a l n e .  Cesarz Ferdynand uwiadamia Krzysztofa S zy-  
dlowieckiego o zw ycięztw ach nad powstańcami węgierskim i pod ToKajcin i Wa- 
razdynein.

3. Towarzystwo akliiuatyzacyi w Paryżu.

G łó w ny  R e da k t o r  ML. ISsrzentawa jgartyni. Z  c. k. ga lic■ drukarni rządow ej.


